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n r 132 (11618) U/ileński

pobyt delegacji
chrześcijańskich

, lina i  .uproszenie Pre- 
M Rady Najwyższej Re- 
■ H i  do W iln . 
f fi-J  delegacja Europej- 
SSzwiiilni Chrześcijańskich 
JS n td i. W skład jej wcho- 
r t S i  S 5 &  Holandii, 
Łnełodnicucy Europęiskiej 
JTuJowej. przewodniczący 

roboczej „Europa Środ
k i  Wschodnia Europejskie- 

Maiku Chrześcijańskich 
jsakniów Win van^Velzen i 

niemieckiego Bundesta- 
•  oloKk knnisji „Niemcy— 
Sur Stefan Kampeter.
I lipca gości przyjął prze- 

rtjiaacy Rady Naiwyzszej 
Miki Litewskiej W ytautas 
Indsbergis. Zapoznał on gości 
isjtacją polityczną na Litwie, 
ęonedzi.1, jak układają się 
Miki między Litwą i .  Zwią- 

Radzieckim. W yrażono 
pśfudaenie, że państwa za-

dem okratów
chodnie m ogłyby bardziej przy
czyniać się do odrodzenia nie* 
podległości Litwy.

W tym samym  dniu delegację 
przyjął również premier Repu
bliki Litewskiej Gediminas 
W agnorius. Goście interesowali 
się rozwojem więzi gospoda* 
rczych z ZSRR i państw am i za
chodnimi, problemami struktur 
partyjnych n a  Litwie.

Odbyło się spotkanie z m i
n istrem  ekonomiki Albertasem 
Szimenasem.

W spotkaniach uczestniczył 
deputow any do Radyj Najwyż
szej, przewodniczący Partii. 
Chrześcijańskich Demokratów 
Litw y E. Klumbys.

W godzinach popołudniowych 
delegacja spotkała się z człon
kami komisji praw  obywatel
skich i mniejszości narodowych 
R ady Najwyzszej.

(ELTA)

Zmiana w  opłatach  za 
ogrzewanie i w o d ę

J tyi Republiki Litewskiej 
I  ^nadził nowe maksymalne 
| M |  mieszkańców za ko-'
■ W e  i  wodociągu i kana- 
1 W  Departamencie Eko- 

Ministerstwa Energetyki 
■ f M  ^ ^ sk ie j  poinformo-I  Ł0 kOTKnimilani.. ET T A

llMr •—* PW aujł. ca
g^.sześcienny czystej lub 

do kanalizacji wody. 
B s m  ?a *°dociąg płaci- ■ 
I  kopiejki, a za kanak 
TfT.tL0 t 1™! mniej, usiu- 
L  "tc podrożały średnio 3,3

l ^ ? ,rls.mencie tym nad- 
|V ,  '"rmeż, że od 30 
|v ^ jeu k an cy  za enęfgję

cieplną płacą po 7,5 rb. za g iga. 
kalorię.

W yszczególnione ceny przeka- 
ząno sam orządom , które t e i  
ustalą, ile  każdy korzystający 
będzie płacił za usługi wodo
ciągu, kanalizacji i energii ciep
lnej. Np., mieszkańcy W ilna w 
swych skrzynkach pocztow yth 
znajdują już  zawiadomienia, w 
których w skazuje się, że ód 1 
kwietnia ża  wodę gorącą 1 oso
ba płaci miesięcznie 1,85 rb. 
(poprzednio 0,3 rb.), za ogrze
wanie od powierzchni ogólnej ~  
0,32 rb. za m etr kwadratowy. 
Za wodociąg i kanalizację każdy 
wilnianin będzie płacił po 1,4 
rb. miesięcznie.

Sposób na zatrudnienie
Jeszcze w  styczniu 1991 r. została przyjęta Ustawa RL „O 

zatrudnieniu mieszkańców44, w  której mówiło się o  funkcjach 
i zadaniach giełd pracy. W marcu pow stała taka placówka 
dla W ilna. Miała ona zajmować się również sprawami zatrud
nienia w  rejonie wileńskim. Rozmawiam z dyrektorem Wileń
skiej Giełdy Pracy Jonasem  JAGMINASEM.

— Kieruje Pan giełdą pracy 
W ilna. Obsługuje ona również 
rejon wileński. Jakie są specyfi
czne problemy tego  regionu, bo 
takie z pewnością są?

Owszem. Naszym zadaniem 
jes t rejestrow anie wolnych s ta 
nowisk pracy i bezrobotnych, 
poszukiwanie dla nich zatrud
nienia, pośredniczenie między 
pracodawcami i bezrobotnymi, 
kontrolowanie tych, którzy nie 
p rzestrzegają trybu rejestracji 
bezrobotnych, udzielanie zasił
ków z ty tu łu  bezrobocia. W 
związku, z tym musimy stale 
utrzym ywać kontakt z w ładza
m i terenowymi, kierownikami 
przedsiębiorstw  W ilna i rejonu. 
Niestety, nasze stosunki z re 
jonem wileńskim układają się 
nie najlepiej. Przewodniczący 
Rady Sam orządu W ileńskiego 
A. Brodawski jes t nieuchwytny. 
Nie udało, mi się dotąd z nim 
spotkać, a to  u trudnia opraco
wanie program u zatrudnienia 
dla, rejonu, nie pozwala zorien
tować, się w  sytuacji.

— Rejon wileński z pewnoś
cią obawia s ię  zasilenia swych 
terenów przez element napływo
wyt

te- Możliwe. A nam  chodzi 
jedynie o' ustalenie specjalnych 
kwot osób, które należy zatrud
nić w pierwszej kolejności; matki 
wychowujące dzieci do 14 lat, 
inwalidów, ludzi, którzy wrócili 
z więzień _ itp. Obsługujemy 
W ilno i rejon wileński i nie ma
m y prawa zmuszać kogoś do

przyjęcia do pracy osoby nie 
zamieszkałej w Wilnie lub ,re- 
jonie. Niestety, w  rejonie wileń
skim zdarzały się wypadki, gdy 
nie przyjmowano do pracy tych, 
którzy wrócili do rejonu po od
byciu kary więzienia.

— Moja znajom a miała wu
ja  fabrykanta we Włoszech. 
Chciała urządzić się u niego do 
pracy. Niestety* związki zawo
dowe nałożyły weto, motywując 
swą decyzję tym, że za bramą 
zakładu jest pod dostatkiem 
własnych bezrobotnych. Jak 
jest z ochroną praw pracują
cych u nas?

r -  U nas też są odpowiednie 
ustawy. Przede wszystkim, aby 
urządzić się do prący), potrze
bny jest meldiiriek. Poza tym, 
jeżeli fabryka czy inny zakład 
pracy -zechcę ściągnąć potrze
bnego jej specjalistę spoza mia
s ta czy kraju — winna jest za
płacić samorządowi bajońskie 
sumy. Dla Wilna np. obowiązu
je  staw ka 21 tys. rb. Mtisi więc 
to  być specjalista naprawdę wy
sokiej klasy.

— Istnieje kilka systemów 
obliczania liczby bezrobotnych. 
Jeden z  nich uwzględnia reje
strację tych wszystkich, którzy 
zgłosili się na giełdę pracy. In
ny — preferuje fragmentarycz
ne ankietowanie rodzin, jak to 
się robi w  USA, Kanadzie,

Szwecji, Japonii. Który sposób 
wybrała Pańska firma?

— Ten pierwszy. Na dziś 
mamy zerejestrowanykh 1036 
osób. 911 z nich pobiera zasi
łek z  tytułu bezrobocia. Chodzi 
o  tó, że niektórzy już zostali 
zatrudnieni, inni skreśleni z list 
pobierających zasiłki za nieprze
strzeganie warunków.

—  Co to za warunki?
. — Każdy bezrobotny winien 

co najmniej dwa razy miesięcz
nie stawić się na giełdę do re
jestracji i ma prawo tylko dwa 
razy .- odrzucić proponowane 
oferty pracy.

M  Czy nie może w  sy
stemie zadziałać jakieś kumote
rstwo; rezerwowanie intratnych 
miejsc dla znajomych lub po 

- prostu osób bardziej sympatycz
nych?

— Na razie, nie miałem ta 
kich sygnałów. Poza tym zaw
sze można sprawdzić. Istnieje 
określona kolejność rejestracji 
wakujących miejsc 1 bezrobo
tnych.

— Jakie zawody są obecnie 
.najbardziej narażone na bezro
bocie?

— Wszelkiego rodzaju s urzę
dnicy. Z robotnikami praktyfcz- 
rtje nie mamy kłopotów. Ślu
sarze, tynkarze, murarze rzadko 
do nas się zwracają, a jeżeli
to znajdują pracę bardzo szy
bko. Gorzej z pracownikami 
biur, organizacji, nauczyciela
mi. Niestety, nasz system szko
lnictwa wyższego działa jak

(Dokończenie na str. 2)

Informacja aktualna i wiarygodna--to cel zasadniczy
1 ^ 'ł 'w i H '  , Llte»Sklej Agencji Telegraficznej (ELTA) 
I N a  (bjS ?  ■ W®*** Rutkiewicz, prezes Polskiej Agencji 
liStl.li’ " )  oraz Michał Czarnecki redaktor naczelny

K f r  £ * « «  zostali przy- 
I .  N lrt3iu,łH .U nd«ber-

A

O

I wizy ty  rozmawiamy z W idmantasem PUTE-
I wtórem ELTY.

Piu. l, . '
inform acji.. .

— Poproszę o skomentowanie 
kilku najważniejszych punktów 
umowy.

—  j  Przede < wszystkim zobo
wiązaliśm y się do  wymiany |  i
nieodpłatnego 'Upowszechniania 

ną terytorium obu krajów udos
tępnionych sobie nawzajem  w ia
rygodnych informacji. W razie 
potrzeby dziennikarze ELTY i 
PAP’u zrealizują bezpłatnie za
mówienie drugiej strony! Zgod
nie z umową, PAP zobowiązał 
się dostarczać dla naszej agenc
ji' nieodpłatnie biuletyn „Prze
gląd Międzynarodowy4* i |  '„Biu
letyn Ekonomiczny". Z.1 kolei w  

rewanżu będziemy wysyłać dzfen- 
[ niki „Kurier Wileńwd* i  „Echo 

Litwy**.
— Od pewiftgo czasu w Wil

nie działa placówka koresponden
cyjna PAP’u.

-— W umowie właśnie znalazł 
się punkt mówiący o tym; że obie 
agencje na zasadach parytetu 
powołują swych stałych kores
pondentów w Wilnie i 'W arsza
wie.- Przedstawicielstwo P $ P $  
mamy już u nas. Prawdopodob
nie na jesieni tego roku w War
szawie otwarty zostanie punkt 
ELTY. Będzie to pierwsza on-

i i f e s
^ d y  Naj-. 

JC * dluBa ““-Litewskiej <jd- 
l v ? (1>mi p?Snowf  z prze.

■ S l s  i  Poi-
,ktvWm6,' iono rćw-
P ^ ^ n y  in-

fiS6 3 BL 81 ■■■|(gęści L_ 

t*k
EsV^cVch ^ ,  Przed tu 

BJ o n ta k
N ,

S S l  iu jj wspólf 
^ k ^ f M g o  rozl 

1 *ytniany

cjalna zagraniczna placówka ko* 
respondencyjna naszef agencji.

P rźy  okazji chCę dodać, że 
nasza współpraca zdała egza-^ 
min, zwłaszcza w czasie InfóŃ 
m acyjnej'blokady przez TASS w 
roku ubiegłym i na; początki 
bieżącego. Praktyfcżnie całą in
formację międzynarodową ot
rzymywaliśmy z  PAP*u.
- W tej chwili dostarcza Jej nam 

Reuter, norweski NTB, rosyjska 
RIA. Tym niemniej bardzo so
bie cenicrty coraz ścislejsżą 
współpracę z Polakami. Obecnie 
informacja PAP’u zasadniczo się 

koncentruje #0Jęół tematyki Pols
ka o Litwie, wokół wydarzeń na

Litwie f-w Poisće^które w rów
nej mierze dotyczą obu państw. 
M. in. dzięki PAP owi otrzymu
jemy brogram Polskiej TV.

Umowa zapewne dotyczy 
nie tylko tzw. kwestii twórczych?

Aby były one pomyślnie re
alizowane,1 zobowiązaliśmy się 
wzajemnie dp stworzenia wszel
kich warunków do pracy dzien
nikarzy (lokal, sprzęt, przekazy
wanie informacji itd). Ponadto 
corocznie na zasadach bezdewi
zowych będziemy przyjmowali 
na okres dwóch tygodni, we 

wcześniej uzgodnionych, termi
nach, w  domach wypoczynko
wych w  Palandze i Zegrzu po

dwOch- d^fefiiiikąrzy- i  każdej 
strony. t  ,
. Niniejsza umowa obowiązuje 

d o ' .1993. rOku, automatycznie 
podlega przedłużeniu na następ
ne dwa lata kalendarzowe.

Słowem, bezpośrednie kon
takty nawiązane między naszy
mi agencjami przed o  laty mają. 
obecnie wszelkie warunki do 
rozszerzania i umacniania.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAU O  

NA ZDJĘCIU: goście z  Pols
ki podczas spotkania w Radzie 
Najwyższej Republiki Litews
kiej. „ . .  .

F o t W. Gulewfcz



„KH*Ier WILEŃSKI"

C O  aPrô uję̂
mnie irytuje?

I Cotygodniowy sondaż „K.W.
ODY E M ER Y TK A  U R T R Z Y M U JE  IN W A L ID K Ę ...

M o ja  s y tu a c ja  ży c io w a j« s t
Ałrzvmuie 142 rb-. mieszkam z  mamusią *n pra-«
która otrzymuje 50 rb. /JJJJJf1 zarabiam najczęściej,
cuJe w wytwórni filmowej Jato y , . raj podatek. Czy;
do 100 rb. ETedJ Z u r m S e J  ga łyto słusznie? Znam podobne sytuacje, Rieay
(lle potrąca.. .  Janina STANKIEWICZ

Jest (o Jedno z pytań na 
m ieszk ań có w , k tó re  o s ta tn io  sąi ę L i t wy  n ie ra z  c a łk ie m  n o -  
słabej znajomości przepisów prawny konkretne,
wych niż byty dotąd. p S a r ó w n l e ż  otrzy-;

^$ S * „łŚS!

.^*s|3 » 2F ^ a r » « i 2s«*&££&!W®®!*® M  01
"“ w  z  KIEŁBASĄ W RĘKU

Pnwzc uanl czy to luź koniec świata? Przed pól godzlnyl 
kupowałam w sklepie „Mińsk" 100 g. kiełbasy. Ekspedientka o d - | 
ważyła i dała mi ten kawałek bez papieru I woreczka. Tak p r o ^  

J to  do reki. Podobnie sprzedaje się ser, inne towary. P ap len i| 
ln ie  ma? To po co wydaje się tyle gazet, k|1'51?  tonami leżą w 
1  kioskach? Może warto, aby zwroty ze sprzedały prasy szły do 

sklepu na opakowanie... 1 tak tych chemikaliów jemy dużo. Już, 
me wiem, o .  tu można zaproponować.. .  ^  F IU p 0W ICZ

Rzeczywiście, w sklepie' „Mińsk" w poniedziałek rano nie 
; było--ani kawałeczkapapieru. Kierownictwo sklepu rozumie 
oburzenie klientów, robi wszystko, żeby zdobyć opakowanie.) 
"Sj tylko woreczki foliowe, z których klient rezygnuje, bo U 
zbędny wydatek I co z  nlmj robić, jeśli całe góry tego leżą w j  
domu?

AUTOBUS NR 22 — JAK NIEGDYŚ

Było niegdyś bardzo wygodnie — autobus 22* Jeździł m iędzy] 
Lazdinami 1 Szeszkinką. Teraz tyłko do centrum miasta, a jedy-f 
ny autobus nr 40, co to jedzie również do Fabianiszek, jest prze-i 
pełniony do niemożliwości (express kursuje tylko w  godzinach] 
szczytu). Ogromne trudności mamy również z komunikacją w |  
sobotę i niedzielę. Właściwie dzielnica nasza oderwana jest o d ]  
centrum... ?' .

Danuta GAJLEWICZ

Władże miasta zdają sobie z tego sprawę. Trasa autobusu nr 1 
|2 2  była bardzo długa, toteż zrezygnowano z  niej. Z zakończę- f 
fnięm  budowy nowego wiaduktu komunikacja połączy dwie częś-J 
| c i  Szeszkinki z centrum miasta. Trochę cierpliwości. *
i  _ Sporo telefonów ż ubiegłego poniedziałku dotyczyło sp raw i 
|  życia Polaków na Wileńszczyźnie. Zauważyłam nawet pewne]
•  podenerwowanie telefonujących tym tematem. Nasi czytelnicy! 
I  Zdzisław Malinowski, Karol Prokopowicz, Jan 2ejmo już teraz 1 
fd ideliby  mieć zapewnienie, czy nie; będzie podobnych ekscesów! 
|  z, zakładaniem polskich klas w różnorodnych szkołach Wileńsz-f 
|  czyzny, jak-i rnial miejsce w ubiegłym roku w  Wace Trockiej. 
I - i  » ^  aby wszystkie poleskie dzieci zgodnie; z życzeniem!
|  znalazły się w polskich szkołach? Ten nowy wybuch braku zau-1 
Sfąnia w^pewnym stopniu podyktowany) jest. jak z rpzum iałam j 
podpowiedzią na pytania korespondenta ELTA sekretarza P ań st-r  
|w ow ej Komisji ds UtwyrWschodńiej Gintarasa Songaily, za-! 
|m ifs?czona w „K. W . j r *  „I dlaeiego gazeta nie Hala swe-i 
"gci komentarza to tego materiału? — pytają.' i s
lm a tw ia^ n' !.nt™ â , J>‘i Frzec itó l>ie musi komentować każdego!
IHśmv L ’ Wystarczy, że-zam ieśd-iiism y a wnioski nasi Czytelnicy umieją sami wyciaeać Gol
lkach  t t v Ŵ ia» WM Bp Wŝstko W” ych rę°S  *?,■ iMożemy . ingerować w  każdej konkretnej sprawie
I  S S « 3 p  S  , naruszenie, aIe tak na wyrost nie będziemy na.' 
jglrować. Rola społeczności polskiej w każdym zakatkti Wileń 1

iHlBHBfiHiIn ie  widziałam, a swofe zdanS e te? °  wywiadu f
Publikacji czy auSycjl telewi-f 

liości.-W ybrane zdanie '7 t Y  1 Przeczyta wr<

I ^ d z ie  zjazd ^ w T ą z k u ^ P o la k ó w T u j?  ł>,ra* <ia’ że w krótce |
|6 rą ć  w nim udział bo chci»łhv L -V  t  j  będzie m ógłl
* Związku „Jakie prawa i S  i , / . .  powiedzieć działaczom!
[Wielkiej Wojny K arbow ej Wszfll  w«l™ 1f?eStD!cyJ  ^ ą ł i d z i i  
• swoją Ojczyznę.. !$£§  mówi ?  y  z  Niemcami
: Co do ulg dla weterMdw P' h ^ k?p0l 1“ - 1 U l
(Szy. Zjazd zaś ZPL praw donoH ^-6 m ałerIa> «zer-'.
;marcu-kwietniu nąstepnelo roku ■ 1 l  j e M  gdzieś w l

“ddzialow r e j o n o w y t f i I g  Z w i ^ j  

Inwestycyjny/^, ^ eIn̂ 4 w  interesuje tryb wybierania czeków]

M M M M I  r iM  m a i
zwykle od g o Ł .M O d o * ’i l  ^ te l^ K S ^ M )  *  ponl' dz,a,ek' jak ]

Sposób na zatrudnień
mnno 11(łfrtunfłnl  ̂ ł.P Hfl- Tłlr V?-.

(Dokończenie ze t tr .  I )

puszczony od dawna w ™ch 
taśmowiec. Więc mamy
ekonomistów, nauczydeil histo-
rll fizyki, matematyki. Wspó
lnie ze s ta l ,  komisją deputow.- 
nych Rady Miejskiej ds. 04- 
wlaty staramy się dopomóc 
nauczycielom w znalezieniu 
swego miejsca w życiu*

— I tu wypływa nowy pro- 
blem -  emerytów. Są przecież 
sędziwi, szanowani nauczyciele, 
którzy mogliby Jeszcze dużo 
zdziałać, a niekiedy wykazują 
większy entuzjazm n ii mło
dzież. . .

Jy  Tak, ale musimy dać jaJcąś 
szansę młodym, bo inaczej, 
zniechęcą się do pracy już na, 
wstępie. Postanowiliśmy, że 
emerytowani nauczyciele będą 
przyjmowani tylko na pół eta- 
iu.

_  Szansą jest chyba nie ty
lko zatrudnienie w  Instytucji 
państwowej, ale też prywatnej?

  Tak. Niedawno zwrócił się
do nas człowiek, który chce pro
dukować zabawki. Pomagamy 
mu w znalezieniu lokalu, założe
niu spółki akcyjnei. Chcesny 
przy okazji zatrudnić kilku in
nych bezrobotnych. W takich 
przypadkach największy problem 
stanowi zdobycie lokalu. Na 
szczęście, jako deputowany Ra
dy Miejskiej, zast. przewodni
czącego komisji ds. przydziału 
nieruchomości tej Raay, jestem 
zorientowany w możliwościach. 
P rzy Samorządzie W ilna pow
stał również niedawno Dział 
Usług Rzemieślniczych, który z 
pewnością stanie się naszym 
sprzymierzeńcem.

— Czy przedsiębiorstwa, or
ganizacje mają prawo nie przyj
mować do pracy osób przysła
nych przez giełdlę?

—  Tak, ale muszą przestrze
gać ustawodawstwa. Szczegó
lnie tego o kwotach. Instytucje 
obowiązane są nas, informować 
o wakujących m iejscach .. .

— A Jeżeli tiego nie zrobią?'
— Możemy je sprawdzić. Z 

instytucjami państwowymi pod 
tym  względem nie m am y trud
ności,-— posiadają listy  etatów. 
Gorzej z prywatnym i firmami.

Zawsze mogą udowodnić, że da
ny pracownik, czy dany etat 
nie są mu potrzebne.

— j«k duże są zasiłki bezro
botnych? Od kiedy się je  wy
płaca? Jak długo?
' — Zasiłek wypłaca się 6 mie

sięcy od chwili zarejestrowania 
się na giełdzie, Jeżeli dana oso
ba wyszła z pracy z własnej 
woli. Jćżeli nie — po tygodniu. 
W pierwszym miesiącu wypłaca
my 70 proc. średnich poborów 
otrzymywanych w ostatnim  
miejscu pracy w ciągu ostatnie
go półrocza. Potem — 60

birżos
rifctóy p S  f  p  \ \wymagań. n|, V

drakufą ta  - W
pismo ukazuj' M 1S 4 
rnie. |  S J

— Na pewnet i ^ 
Pwml? 1 uprzedź,,, C L

boty- Taki b l u l i ^  rS**) 
ny — szybki „ JP

p. s  f j  . ̂ I l i
dyrektora, z a u ^ ^ l i *  
« o n y  rud,
dy. To byls ^ ' l  x , S  
którzy Wl d o c f c <  
tnl egzamin I
w  poszukiwań,Pu ^ “.»< fef
zaczęło Kię. pr*cy.

I jeszcze rad,. ^  
wypowiedzenie , J ^ l i  iS,,, 
-  nie wpadaj %  
zmawiaj z l u d ^
Popatrz, co r c S ’ N i  ‘ 
wszyłtkini sprawjź fnS

wledni zapij „S 'łcy Z
wszystko ucn£
Następnie = C
P ^ y .  gdzie5 M |

bardziej

Wilnie P ^ u l ^ f ,

proc. w ciągu dwóch miesięcy 1 

roku.
dalej i proc. I tak w ciągu

JułJakie sumy zostały 
wypłacone (od m arca)? .

— 300 tys. rb. '
— Skąd się biorą środki?
— Z płaconych przez nas ube

zpieczeń społecznych.
— A lak się m ają spraw y ze 

zmianą kwalifikacji?
— To trudna spraw a. O rga

nizowanie kursów opłacane jest 
z trzech źródeł: finansuje je
instytucja, której potrzebni są 
konkretni specjaliści, sam  bezro
botny i giełda pracy; Więc też 
takie kursy otwiera się dopiero 
wtedy, gdy potrzebna jes t wię
ksza liczba specjalistów okreś
lonego zawodu. To kosztowna 
sprawa.

— Czy macie jakiś organ pra
sowy, gdzie by poszukujący 
pracy mogli zamieszczać swe 
ogłoszenia?

WCZORAJ NA GIEŁDZIE PRACY:

OSOBOD MARCA Z 0 Ł 0 S IŁ 0  s , e  OGÓŁEM 7.(1) f

OC 103* OSOB ZAREJESTROWAŁO SIE JAkn »  
ROBOTNI. W TYM: 880 URZĘDNIKÓW, 625 K0, S  

«  ZASIŁEK WYPŁACA SIĘ 911 BEZROBOTNYM 
oc OD MARCA OGÓŁEM WYPŁACONO 300 TK n  I

TYTUŁEM ZASIŁKU - ............... m  I,,S- ** I
oc 118 OSOB POINFORMOWAŁO, ZE JUZ SIE UI>i. 

DZIŁO DO PRACY , rt I
M P  SZEŚCIU MIESIĄCACH 170 NOWYCH OHI 

ZACZNIE POBIERAĆ ZASIŁEK 
oc NA DZIS -  3 TYS. WAKUJĄCYCH MIEJSC 10-1 

BOTNICZYCH, 100 URZĘDNICZYCH 1

NOWOŚCI W YDAWNICZE

i„My, Sybiracy"
Ukazał sie pierwszy numer 

biuletynu ,‘,My, Sybiracy**, wy
dawanego przez Oddział Woje
wódzki w Łodzi Związku Sybi
raków. W liście do „Kuriera Wi
leńskiego** prezes Oddziału p. 
Feliks Milan zaznacza; „ . ..że 
zawarte, w biuletynie informacje, 
relacje osób wywiezionych oraz 
ópiś 11 Ogólnoświatowej Piel
grzymki Sybiraków na Jaśną 
G ó r^  odbytej w  50 rocznicę 

|  deportacji, mogą wzbudzić za
interesowanie WafezycH czytel- 

; nikóŵ.Ŝ  1

Oddział Wojewódzki w Lodzi 
pragnie nawiązać trw alsze kon
tak ty  z Polakam i m ieszkającymi 
w ZSRR, a zwłaszcza — w  Re
publice Litewskiej. Łodzianie 
oczekują więc na listy  od Pola
ków t- ..  Sybiraków, a także od 
Wszystkich, którzy zechcieliby 
im napisać.

Podajem y adres: Polska, 90- 
229, Lodź, ul. Kamińsklego 18.

Naczelnym zadaniem  człon
ków* Łódzkiego Oddziału reda
gujących biuletyn „My, Sybira

cy** jest wydobycie i  upora
nia tragicznych losów Sjih 
ków i ich rodzin. W ten sp 
sób pragną oni utrwalić sur- 
tyrologię Polaków, którzy po
szli przez piekło stilinnm 
przez łagry, więzienia roa» | 
na bezkresnym terytoriinn, r  
szonym krwią i pc1"  *** 
obywateli polskich.

Wjelu z nich posiidi ®Tf j  
rialne dokumenty. Redakji Ą  
Sybiracy “ zwraca si§ więc o u 
wypożyczenie (zwrot |
rantowany) w cela i
kopii,' Te pamiątki 
świadectwa, prawdy o ę  
którzy cierpieli oraz I
rzy  na zawsze pozostali ]
ziem t > - iii

Rolnikom—dodatkowy przydział ^ 8 ^
v Rząd Republiki Litewskiej 

zaakceptował wniosek minis
terstw  i resortów, w sprawie do
datkowego przydziału mieszkań-

*coin cieszących się dużym popy- 
t« n  towarów powszećhnect> 
użytku za produkcję zwierzęca, 
sprzedaną w drugim kwartale 
tego roku.

Na sprzedai dla mieszkańców 
przeznaczono dodatkowo tysiąc 
samochodów osobowych. Za 12 
U W  w cenach hm-towych 

1 si« ‘ak to rów , samo
chodów ciężarowych, maszvn 

W sprzedaży s S  
^O dów  osobowych i clężaro- 
wych, innego sprzętu rolniczego 
stosowany jes t ustalony p i5L  
rząd republiki tryb W W S L
samochodów osobowych za p r J  
dukclę zwierzęcą, f a  kaP/ d̂  
rubel wartości wvSzc7PirA?nł« 
nyęh towarów a r t S S S S ^  
winni sprzedać państwu bydła i 

co najmniej za S rufaie,

mleka za 1,5 rubla). Zarządom 
rejonowym zalecono, aby prze
prowadziły wstępną rejestrację 
mięszka^ńców, pragnących n a 
być samochody, trak taty , Inny 
sprzęt rolniczy. Przydział na 
zakup wydaje się tylko wtedy, 
gdy ten towar znajduje się w 
organizacji handlowej. W ażność 
pokwitowań i książeczek rozli
czeniowych, jeżeli chodzi o  za
kup samochodów, traktorów  I 
innego sprzętu rolniczego, prze-

lT* r?** * stycznia 1992
™ ra. Dla zakupu m ożna przed
stawić pokwitowania czy książe- 
ozki rozliczeniowe innej osoby 
za sprzedaną produkcję.

M ieszanki paszowe, których
n iL i^ tSi*r<? 0? °  z* sprzedaną produkcję, będą sprzedawane w 
drugim półroczu.

Za artykuły hodowlane sprze
dane państw u w  drugim  kwar
tale 2ezwoll się nabywać na

warunkach ulgowych  ̂
mieniaJną. ^  j

Ministerstwo 
riałowych,
Związku' Spray 
rstw o Rolnictwa 
aby do 10 Hpci 
zarządy rejonowe P&jga pff I 
funduszach S iy
torów i innego 
go. Rząd K /  
że cieszące s l f "  m m
towary
będą sprzedawane 
bydło, drób i jjj j
w ciągu dru(P*80 „jeśli'® I 
roku. Od I Hpf bydło1 ^  1 
którzy s p rz e d a j  H  i 
M ą  g | § § | |  50 f y

którzy^ sPrtel* 
proc, docH^ B  , 
sp rzed an ąg p ^  $ I_

A.
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{jego chcesz, Jezusie?*'

„ K U R I E R  W I L E K S K r

bpftcnl dfaS l*Jezusa * zapyta-

w j e d n ,*  nie- 
J  j E r i a c h  odbyło się 
5 * 5 $  pod tytułem: 

jSusie?*, któ- 
5 £ tfłW "'*  młodzież ru- 

Salabyt* p n e -
K̂ *1 “ w  czegoś poao- 
J t e f c  nie widzieliśmy. 
l * J »  nas. oglł«U jłcy 
(tfrtjaft, dotychq»» my- 
( ^ T j a n s i t  Wiedz? pra- 

Uczestniczymy 
ivn czytamy Pism o 

co zobaczyliśmy,
| S B  *> nowego  łp °  n e -  

J e ta u  Chrystus*. 
(*5Soclid»! od nas Je- 
W g f ły l  wśród ludzi?
&  w  'i™  Pł*ed»*5;S a ^ t m  jakby prayszedi

*  Wito*. Jo  Rukojn-
JT j, ,by głosić t e  co 
S r td y , dwa tysiące J a t  
A T f c  jest w d j i a k t u -  
ft«k sino jak i wtedy nie- 
SL Go słuchaliby, niektórzy 
M l  Go i ukrzyżowali, 

joosi W tyra przedsta- 
_ to postać dzisiejszego 

S b  walącego o prawdę 
S w o ść , o to. aby jedni 
EU po prostu szanowali. 
•■Tnojtamale, dlaczego ów- 

y Tłidza nie lubiła Je- 
bo wskazywał na jej 

yt Tak samo i dziś niebe- 
*ay jest człowiek, który 

L i  ie władza powinna stu* 
âtofiekowi, a nie inaczej. 

Ifep v przedstawieniu prze- 
U  Judasza nie za srebrni-

Id, lecz za dolary, do dziś za 
dolary m ożna kupić wszystko. 
Jezus na ostatnie] wieczerzy 
powie swoim apostołom: , .Dolar 
dziś je s t taki drogi, a słowo 
takie tanie**.

W  trzeciej scenie przedsta
wiony jes t sąd  Jezusa u P iłata. 
Na tle  ściany kremlowskiej sie
dzi P iła t, przed nim s to ją  Kaj
fasz i Annasz, oskarżający Je
zusa o to, że ogłaszał siebie 
królem, a więc robią z Niego 
Więźnia politycznego. W iym  
przedstawieniu zostały  poruszo
ne wszystkie nasze dzisiejsze 
problemy. Przesłuchując Jezusa, 
P iła t dowiedział się, że Chry
s tu s  mieszka w Rzymskim Im
perium  ju ż  33 lata , a jeszcze 
nie nauczył się języka państw o
wego. C hrystus odpowiada mu, 
że w ładza przychodzi i odcho
dzi, w ydaje ustaw y  i odwołuje 
je,, a język pozostaje z, naro
dem. W  innym  m iejscu P iła t 
d y sz y  z us t Chrystusa, że 
wszyscy ludzie są dobrzy. Ju
dasz też je s t dobrym cżłowie- 
kiem, tylko bardzo  nieszczęśli
wym, bo ci czerwoni (tu  w ska
zuje na K ajfasza i  A nnasza, 
którzy ubrani są w czerwone 
sza ty  ( ile  na niego wpłynęli, 
gdyby nie ich wychowanie, on 
by tak  nie postąpił.

W arte uwagi są  słowa, które 
wypowiedział Kajfasz, gdy s to 
jąc  obok ukrzyżow anego Chry
stusa , mówił Mu: „Zapomnia
łeś, z kim m iałeś do czynienia, 
przecież po naszej stronie 
wszystko: parlam ent, wojsko, 
policja, apilinka, a po Twojej

F Ii\
wa* 1 
eJÓ* 1
i i i
iy*
obe«l1

pystań spokojnej starości
|t!**Kj dekadzie maja br. 

k , c “żytku blok miesz- 
ii l ^ ^ kach, przez- # r^v* /

starszym i sa- ■  
nie oczeki- 

I S o j ;  życie po*
®a uboczu... To 

^  ^  człowiek przez 
sit i

^ j j n y i l ą e  0 sobie —
[iw. nfc? innych. A ży- 
EN?**??1 — na stare 

* już nikomu nie

knotek, które o tJ
^ ^ ““ kanie, jest 
Siołoch. Podczas II

v £ i
> % \

1 9
sP wrl»* *£«<►■' 
ii* ' itfc ' 
no > > :

j j .o u la z la  się i

f® nf-
E S a s m P  wojnie za-

JnS"BgSSŚS
H N u L ru?ł ojczyz- 

■-* £  UkS. ludzi,
d a r z y ł

gotowała
K i i  i ^ 5 '

A l '  «w£ib*bd» Ola, 
f c S T g * -  Tak s t j  
P  tąJ M B S riefca- 

po

P ̂ Oir^0. zi

stronie kto? Lud? Ten lud naj- 
.wiecej boi się śmierci i żeby jej 
uniknąć, wyrzeknie się prawdy. 
Daj mu woreczek kombikormu, 
też się zaprze wszelkiej praw 
dy". Pomyśleliśmy wtedy, iluż 
napraw dę zmienia swe przeko
nania za „worek kombikormu".

Kończy się przedstawienie 
tyto, jak  po zmartwychwstaniu 
Apostołowie P io tr i Jan  w spo
m inają wszystko, czego u c z y ! 
ich Jezus, znajdują odpowiedź 
na pytanie „Czego chciał Jezus 
od nas?14 Po serdecznych okla
skach pytaliśm y tych, którzy 
uczestniczyli w przedstawieniu, 
skąd otrzym ali taki scenariusz. 
Byliśmy zaskoczeni, gdy dowie
dzieliśmy się, że sami go n a 
pisali, korzystając z Biblii oraz 
z  powieści Bułhakowa „M istrz i 
M ałgorzata". Na pytanie, kto 
zrobił te przepiękne dekoracje i 
i stroje, odpowiedzieli, że po
w stały dzięki ich wspólnej pra
cy pod opieką siostry M atyldy. 
Chcielibyśmy także wymienić 
niektóre nazwiska uczestniczą
cych w tym przedstaw ieniu i 
tych, którzy przyczynili się do 
jego  wystawienia: S. Szatkow
ski, J. Bartoszko, I. Rusakie- 
wicz, D. Poczopko, D. Kowgier, 
E. W asiliauskas, M. U rbano
wicz, W. Błażewicz, W. M ali
nowska, W. Widuto, razem  
czterdzieści osób. Chcemy 
wszystkim  za pośrednictwem re
dakcji złożyć serdeczne podzię
kowania za tak  w spaniale przed
stawienie.

Czesława ILKIEW ICZ, 
Krystyna SZYB1NA, 

Teresa TUMKIEW IĆZ 
NA ZDJĘCIU: scena ze spe

ktaklu — osta tn ia  wieczerza. 
Rej. wileński: Fot. M. Narwojsz

Pytacie— odpowiadamy
PROSIMY O ZWROT 

PRZYSTANKU

Napisaliśmy podanie na imię 
dyrektora Wileńskiego Parku 
Autobusowego z prośbą o przy
stanek autobusowy przy uf. 21- 
buokliu, tam , gdzie był poprzed
n io .— piszą mieszkańcy ul. 2i- 
buokliu. (30 osób)..M inęło spo
ro czasu, ale  odpowiedzi dotąd 
nie otrzymaliśmy. Na przystan
ku nam bardzo zależy, bo do 
obecnego jes t spory kawałek 
drogi. Czy jest to  możliwe?

W sprawie przystanku skon
taktowaliśm y się z  zast. dy
rektora Parku Autobusowego 
ds. przewozu pasażerów V. Ja- 
rżemskisem. Jak nam zakomuni
kował, listu z prośbą o  przysta
nek przy ul. Żibuokliu dotąd nie 
otrzymano. W razie otrzyma
nia, dział eksploatacji sprawę 
rozpatrzy i zadecyduje.

KTO ZWRÓCI KOSZTA 
PODROŻY?

6 czerwca br. o godz. 8.08 w 
Duksztach wsiedliśmy do auto
busu relacji W ilno—W erkszonys 
(nr. 5164, 80—90 LIN) udające
go się w kierunku m iasta — 

piszą A. Błażewicz, T. M oraw

ska, J. Szyrwiński i in. Zapłaci
liśmy za bilety od osoby po 1,40 
rb. Dojechaliśmy zaledwie do 
przystanku Kemele, bo się ze
psu ł autobus. Kierowca powie
dział, że autobus dalej nie po- 
jedzie, ale pieniędzy za bilety 
też nie zwróci. Pasażerowie 
zepsutego autobusu udali się do 
Mej sza goły, wsiedli do autobusu 
relacji Wilno—Mejszagoła przez 
Suderwęi^Ca bilety ponownie za
płaciliśmy po 1,20 rb. Kto zwró
ci nam koszta podróży?

Otóż, jak redakcję poinformo
wano w Wileńskim Parku Au
tobusowym, kierowca nie miał 
praw a wyjechać na trasę uszko
dzonym autobusem. Jeżeli jed
nak uszkodzenie nastąpiło nie
spodziewanie i autobus nie mógł 
dalej przedłużyć jazdy, kierowca 
powinien byl posadzić swoich 
pasażerów do innego autobusu 
według wykupionych uprzednio 
biletów, ewentualnie zwrócić pa
sażerom ich należność. Z pre
tensjami w powyższej kwestii 
proszę się zwrócić do Wileń
skiego Parku Autobusowego. 
Myślimy, że zwrócą wam kosz
ta  nieudanej podróży, a  kierow
ca poniesie służbowe konsek
wencje za lekceważące potrakto
wanie pasażerów.

Krzysztofowiczo wie—odezwijcie się
Jestem  kresowiakiem urodzonym koło Lidy, byłym miesz

kańcem Wilna, byłym żołnierzem  3 bat. 77 pp. AK — Okręg 
W ileńsko-Nowogródzki i wierzcie — stałym  czytelnikiem W a
szego pisma.

W łaśnie w n r  78 (11564) „K. W .“ z 24 kwietnia 1991 r. 
znalazłem  w  rubryce „Co aprobuję, co mnie irytuje* nazwisko 
pana Antoniego Krzysztofowicza, k tóry  podjął kwestię podwój
nego obywatelstwa na Litwie.

Jednakże nie ten problem mnie zainteresował, lecz sam a; 
osoba p a n a ' A. Krzysztofowicza. Otóż, w g Ludwika Korwina 
„Ormiańskie Rody Szlacheckie*4 wyd. Kraków 1934 r. s tr. 108, 
„Krzysztofowicze —  to daw na i zasłużona rodzina ormiańska 
na Rusi Czerwonej. Jakób Krzysztofowicz przybyły z Armenii 
do Seretu za czasów jeszcze udzielnie panujących książąt na 
Mołdawii, dał początek tem u domowi rozrodzonemu później w 
Polsce**. . .

Jak  z powyższego wynika — Krzysztofowiczowie wywodzą 
się od jednego wspólnego przodka i stanow ią jedną rodzinę, 
choć już bardzo  rozgałęzioną i wzajem nie często nie znającą 
się.

Byłbym zatem zainteresowany w nawiązaniu kontaktu z 
p. Antonim Krzysztofowiczem — tym bardziej, że mój dziad 
oraz pradziad również nosili imię Antoniego (zamieszkiwali w 
Zamościu, gdzie d<> dziś istnieje ulica Ormiańska, a dawniej 
była duża kolonia ormiańska posiadająca w łasną parafię).

Jeżeli zatem p. Antoni Krzysztofowicz byłby zainteresowany 
• .'kontak tem  ze mną, to  proszę o Jego adres, iub o przekazanie 

Mu m ego listu.
Kilka danych o mnie. Jestem  emerytowanym inżynierem bu

downictwa lądowego — dyplom uzyskałem na Politechnice 
W arszawskiej. Pracuję na 1/2 etatu  w  Urzędzie Wojewódzkim 
w Gorzowie Wlkp. i działam w Światowym Związku Żołnierzy 
AK w Gorzowie oraz w Związku Kombatantów. Mam lat 63. 
Byłem uczestnikiem walk o Wilno w  lipcu 1944 r., a później — 
w  Kałudze.

Mój adres: ul. Dzieci Wrzesińskich .6- m 15, 66-400 Gorzów 
I Wlkp. t e l  244-83.

Przesyłam ukłonyl
Krzysztof-Lech KRZYSZTOFOWICZ

POSZUKUJĄ

motnych. Była to  radość dla niej, 
a zarazem i smutek, bo m usiała 
sie rozstać ze swoja ulicą, z lu 
dźmi, z  którymi obok przeżyła 
50 lat. Cała uHca się zebrała, 
aby odprowadzić sąsiadkę do 
nowego m ieszkania, cieszyli sie 
wszyscy, że tak  dobry człowiek 
będzie miał zapewnioną starość.

W tym bloku dostało m ieszka
nia wiele osób samotnych, np. 
O na Rakauskaite, która całe żv,- 
d e  przepracowała w  zakładzie 
aparatury paliwowej, i Ekątieri* 
•na Kalganowa, która przed 50 
la ty  przyjechała ze Smoleńska, 
przepracowała w wileńskim og
rodnictwie.

Danuta RYMKIEWICZ.
członkini Zarządu 

Litewskiego Funduszu 
Miłosierdzia i Zdrowia 

NA ZDJĘCIU: babcia Ola
wspomina swoją młodość.

Fot. autorka

KTO BYŁ W RUDZIE . 
PABIANICKIEJ?

Nasz Czytelnik Henryk Kniil 
(n a  zdjęciu) zwrócił się do re
dakcji z następującą prośbą. 
Chodzi o  kontakt z byłymi wię
źniami radzieckiego obozu J e 
nieckiego w Lodzi — Rudzie P a
bianickiej (ul. Odrzańska). Jeń
cy pracowali tam  przy pogłębia
niu stawu.

Wiadomość należy kierować: 
Polska, 95—030 Rzgów, 1. Ru
dzka 30, Henryk Knul.

Poszukuję rodziny Ojca, pra
gnę nawiązać kontakt listowny, 
a może nawet w przyszłości 
udałoby sie doprowadzić, do spo
tkania rodzinnego.

Mój ojciec — Jan Jurewicz, 
syn Aleksandra Rafała i Karo
liny z Wolków urodził się 9 
lipca 1872<r. w Hlebowcach. de
kanat Raduński koło Wasfliszek 
Starych, miał kilkoro rodzeństwa 
— braci i siostry, które nie ży- ~

ją. ale z pewnością żyją ich 
córki 1 synowie oraz wnuki i 
* nimi właśnie pragnąłbym na- [ 
wiązać kontakt rodzinny. Ad
res; Janusz Jurewicz, 87—100 
Toruń, ni. Przy Kaszownfku 17 
m. 29, Polska, tel.: 803—88

Zapraszam 
na spotkanie 
z Ojcem Świętym

Szanowna Redakcjo! Od kil
aku miesięcy nie mogę zdobyć 
,;Kuriera Wileńskiego**. Czy ist
niejecie jeszcze?..

A piszę ten list w oto jakiej 
sprawie. Za pośrednictwem Re
dakcji chciałbym zaproponować 
jednej lub dwu osobom z Litwy 
zaproszenie na Światowy Dzień 
Młodzieży z udziałem Papieża. 
Jak zapewne wiecie, spotkanie 
Ojca Świętego z  młodzieżą za
planowane jest na 15 sierpnia 
w Częstochowie. Osobom, które 
chciałyby przyjechać na to  spot
kanie, udzielę gościny w Kra
kowie, a także zapewnię opiekę 
na czas pobytu w Polsce.

Proszę tylko o  informację, w 
jakiej formie m a być wyrobione 
zaproszenie na te okazje?

Czekam na szybkie zgłoszenie 
się chętnego czy chętnych, gdyż 
do 15 sierpnia zostało już nie 
tak wiele czasu.

Składam Redakcji „Kuriera 
Wileńskiego" wyrazy przyjaźni 
i poparcia dla Jej trudu.

Z szacunkiem
Paweł Kjt-DRA 
Polska
31-542 Kraków 
u l. Sądowa 3 2 

_ tel. (012-) 117762

M am  m ateriały 
d la  muzeum

Szanowna Redakcjol Posia
dam własne notatki i ikonogra
fię z 1934 roku z Brasław- 
szczyzny. Ten materiał pamięt
nikarski chciałbym przesłać do 
muzeum w Brasławiu (Biało
ruś). Nie wiem, niestety, czy 
takie istnieje w Brasławiu.

Jeżeli ktoś mógłby udzielić 
informacji o  istnieniu muzeum 
i jego adres, byłbym bardzo 
wdzięczny.

Franciszek KURYŁŁO 
Od redakcji: Niestety, redak

cja również nie dysponuje in
formacją o  muzeach w Brasła
wiu. Ale. nie wątpimy, że któ
ryś z naszych czytelników z 
Białorusi udzieli tej informacji 
dla redakcji lub bezpośrednio 
autorowi powyższego listu. Ad
res; Franciszek Kuryłlo 

Polska 
93-139 Łódź 
ul. Doroszewskiego 7-59
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PAM IĘCI KOLEGI
Niestety, jest tak, że śmierć 

przychodzi.. .  Jednak Jakże trud* 
no każdorazowo z tym się po
godzić, gdy odchodzą od nas 
osoby bliskie, koledzy. Szcze
gólnie odczuwamy jej ̂ okrucieństw 
wo, kiedy wybiera spośród nas 
tych, których życie zgodnie z 
prawami natury 1 ludzką logiką 
dopiero wkracza w swój dojrza
ły wiek. Dziś z bólem żegnamy 
Kolegę, wieloletniego współpra
cownika Henryka Juchniewicza, 
naszego Heńka.

Długo i dzielnie zmagał się 
z ciężką chorobą. W chwilach 
lepszego samopoczucia potrafił 
się zmobilizować jeszcze do się
gnięcia po pióro. Przyznawał, 
że pisanie nie szło jn.u łatwo, 
po prostu bardzo poważnie 
wszystko w życiu traktował. Z 
tym poczuciem odpowiedzial
ności w rodzinie, w pracy wcale 
nie ibyło łatwo. No i tego cza
su — ciągle brakło...- A miał 
też swoje ulubione tematy,- w 
których był najlepszy: jego pas

ją  była architektura. Marzył też 
o pracy naukowej. Tak ostatnio 
pasjonowały go I bolały sprawy 
narodowościowe, dzieje ziemi oj
czystej, z której to  serca ' —■ 
tych podwileńskicfi okolic —. wy
szedł. Był im wiemy ciągle, do 
końca. Nawet w swym ostatnim 
artykule przysłanym ze szpita
l i .  . .

Odszedł. Wydaje s ię ' dzis, że 
tak bardzo śpieszył żyć I jakże, 
często nie potrafił Jakby dost- 
rzegać radości dnia codzienne
go, jakby przeczuwał, że tak 

mało mu odmierzone.. .
Heńku, Twe życie tak nies

prawiedliwie krótkie, nie fiknę
ło bez śladu: zostawiłeś pó sobie 
dzieci i w nich Twoje życie trwa. 
Będziesz też trw ał w sercach i 
pamięci najbliższych. Będziesz, w 
nasze) pamięci, 1 pamięci Czy
telników.

2eg n aj!. . . * * * ■
' Wyprowadzenie zwłok 2 .kapli
cy kościoła św. Rafała dziś o 
godzinie 15.00.

Informujemy

Zatałwi to FKPL
Na wileńskim cmentarzu Ros

sa znajdują się groby moich 
bliskich. Niestety, nie mogę 
przyjechać, aby je uporządko
wać. Czy jest jakaś Instytucja, 
która odpłatnie mog/aby się 
zaopiekować (uporządkować, za
sadzić kwiaty, oczyścić pomniki) 
moimi grobami rodzinnymi.

A. K.
W arszawa

Powinien Pan się zwrócić do 
Fundacji Kultury Polskiej na 
Litwie. Podajemy adres: 232600 
Wilno, ul. A. Wienuolio 5/32.

' Od niedawna, jak  nas poinfpr- 
mowal Henryk Sosnowski, pre
zes Fundacji Kultury Polskief na 
Litwie, przy FKPL rozpoczęła 
swg działalność spółka renowac
j i  starych cmentarzy wileńskich. 
Zatrudnia ona specjalistów, któ
rzy gotowi są wykonać interesu

jące Pana prace porządkowe. Na
leży podać dokładne umiejsco
wienie grobów rodzinnych, Go 
do kosztów oraz sposobu roz
liczenia się (w rublach, złotych, 
Innej walucie) należy uprzednio- 
skontaktować się z FKPL, któ
ra poinformuje Pana dokładnie 
o terminie, warunkach, kosztory
sie przewidzianych prac.

Przy okazji informujemy, żę1 
nowo powołana spółka załatwia 
•wszelkie (liczne!) formalności 
związane z ustawieniem pomni
ków na grobach, zajmuje się 
także ich ustawieniem.

Apelujemy więc do Polaków 
rozsianych po świecie o  opiekę 
nad grobami swoich bliskich za 
pośrednictwem spółki renowacji, 
działającej przy FKPL.

W  sprawie 
ekshumacji

Szanowny Panie Redaktorze, 
ponieważ testem stałym czytel
nikiem „Kuriera Wileńskiego*4 
(chociaż otrzymujemy z dużym 
opóźnieniem), pozwoliłem soole 
zwrócić się do Pana z gorącą 
prośbą o pomoc w poiformowa- 
niu mnie w sprawie jak niżej.

Jestem urodzony w 1924 r. w 
Wilnie, cała moja rodzina bliska 
I dalsza do czasu repatriacji do

Polski w r. 1946 mieszkała w 
Wilnie, ja natomiast w 1B42 r. 
zostałem wywieziony do Niemiec 
na roboty 1 po zakończeniu woj
ny już do Wilna nie wróciłem, 

Brat mój Józef poległ na Wa
le Pomorskim jako żołnierz II 
Armii Wojska Polskiego i jest 
pochowany na cmentarzu wojen
nym w Wałczu.

Ojciec zmarł w wieku 82 lat 
w 1965 r. w Koszalinie 1 tam 
jest pochowany. Matka moja 
Anna zmarła w 1938 r. w  Wil
nie i jest pochowana na cmen
tarzu św. Piotra i Pawła; Słu
chając radia i oglądając telewiz
ję dowiedziałem się, że częste 
są fakty przenoszenia prochów 
zmarłych z terenów ZSRR na 
Litwę.

W związku z powyższym pos
tanowiłem zwrócić się do Pana 
z prośbą o poinformowanie, czy 
jest możliwość sprowadzenia 
prochów mojej matki z Litwy 
do Polski, dokąd powinienem się 
zwrócić, kto wydaje zezwolenia 
na ekshumację i wywóz prochów, 
ewentualne koszty w przybliże
niu.

Z poważaniem
Zenon PAWLÓWICZ, 

Koszalin

Zamieszczamy ten list \nie ty l
ko z racji poruszonej przez Czy
telnika kwestii prceriiesienia 
prochów matki, ale również, ja 
ko wzór- losów Polaków z .Wima 
i Wileńśżczyzny.

Go do  meritum spraw , więc 
zwróciliśm y. się dó MSZ oraz 
do Zarządu Zazieleniania M ias
ta, w którego kompetencji są 
cmentarze. Poinformowano nas, 
ze w Wilnie, niestety, nie ma flr  ̂
my -na wzór polskiej BONGO 
specjalizującej się w ekshumac
ji i przetransportowaniu pro
chów.

Pańska sprawa jest możliwa 
do załatwienia. Jednakże konie
czna jest Pana osobista obec
ność w Wilnie. Należy uzyskać 
zezwolenie merostwa, zarządu 

cmentarza, sanepidu, biura pog
rzebowego (trumna drewniana i 
metalowa), służb celnych.

Nie potrafiono, niestety, dok
ładnie określić; ewentualnych 
kosztów. Chodzi o to, że ceny 
dosłownie* codziennie ulegają u  
nas zmianom. W tej chwili wed- 
iiug prowizorycznych obliczeń 
koszty przeniesienia prochów, do 
Polski wynosiłyby 4«—5~tysi rub
li.' H

Telewizja
CZWARTEK, II LIPCA 

Wilno
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 

•— Nasz elementarz. 8.15 —- Kro
cząc do Europy. 8.45 -i- Pamię

tać o sobie. 9.00 — Słonecz
ny zajączek. 10.00 — Okno:
Nowości • ze świata. 17.00 —
Program  CNN. 18.00 W ia
domości. 18.10 — . Wiado
mości popołudniowe (ros.) 19.00
— Polskie studio. 19.10 — ' Pół 
godziny bez lekcfi. 19.40 r—*
e KO — Kurier. 19.56 — Mówią 
BałtOwie; 20.10 Dobranocka.
20.30 — Panoram a. 21.00 — VI- 
deorock. 22.00 — Brzeg. 23.00 
ł— Koncert wieczorny. 2 3 J5  r-> 
Wiadomości wieczorne. 23.30 
Postscriptum. 23.45 —. Kino 
„Wasara**..

W arszawa 
.. 10.00 rr? Wiadomości póranne.
10.10 ~  Kino teleferii: „Jan
ka" — serial prod. polsko-nie
mieckiej.-11.10 — „Po sze&dzje- 
slątce“ — program  dla wszyst
kich. i 1.3(1 -r- „Van der yalk** 
(I) serial krym. prod. ang. 
1-3:15 — Telegazeta. 18.00 - 1- 
Lato w telętyizji. 18.15 —■ Tele- 
express. 18.30 •— Lato w tele
wizja 19.00 -— „Alf*4 •— serial 
p'qod. USA. 19.25 — Lato  w te
lewizji. 19.50 — M agazyn kato
licki. 20.15 —' Dobranoc. 20.30 

Wiadomości. 21.05 j g  „Van 
der Valk“ (f)  — serial krym. 
prod. ang. 22.50 Gość An
drzeja Zarębskiego. 23705 — , 
„Pegaz*4. 23.35 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.55 — „Jakim pra
wem?*4. 0.35 — „Alf“ — serial 
prod. USA. 1.00 — Serwis 
BBC.

Moskwa 1 
-6.30 — Poranek. 9.00 — .Film 

dok. 9.20 —  Koncert. 9.40 — 
Chwile poezji. 9.46 -*■ Godzina 
dla dzieci (z lekcją jęz. ang.)
10.45 — Film fab. „Dopóki sza
leje marzenie*4. 12.00 — TSN.
12.15 —  Komunikaty MSW.
12.30 — Film-przedstawienie 
lalkowe „O dobrym i złym i o 
długim, języku*4. 14.15 — Tele- 
mixt. 15.00 -  TSN. 15.15 -  TV 
serial ..Ziemskie radości44. Ode. 
3  16.35 — Film dla dzieci „Os
tatn ie  lato  dzieciństwa*4. Ode. 2.
17.45 —' . dó la f  16 1 więcej.
18.30 TSN. W ydanie między
narodowe. 18.45 —  Kreskówka. 
18  55  — Piłkarskie m istrzostw a 
ZSRR. CSKA—„Spartak*4 (Mos
k w a),' 21.00 — Czas. 21.40 —‘ 
Komunikaty MSW. 21.55 — 
Program  literacko-artystyczny. 
„Słowo44. 23.25 Wywiad ak
tualny. 23.40 — TSN, 23.55 — 
Pod znakiem P i. 1.40 —  TV 
spektakl. 2.40 H  Koncert.

Moskwa II
7.30 — Telegiełda. 8.00 — 

Gim nastyka poranna. 8.20 — 
Mongolskie 4więtó'„Can*4. 8.50
— TV film fab. „Drugi oddział**, 
ode. 1. 9.55 —. Gim nastyka -ryt-

Wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu przedwcze
snego zgonu naszego Kolegl- 

Henryka JUCHNIEWICZA 
Rodzinie Zmarłego składa 
zespół „Kuriera Wileńskiego44

Z powodu przedwczesnego 
zgonu Przyjaciela i Kolegi 

Henryka JUCHNIEWICZA 
składamy wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie 1 bliskim 
Zmarłego.

Redakcja 
„Magazynu Wileńskiego44

Wyrazy głębokiego współ
czucia Władysławowi KOR
KU Cl OWI z powodu zgonu 
Żony składa administracja 
oraz zespół „Biedronka44 
Trockiej ) Szkoły Średniej 
nr I.

miczna. 10.25 — ‘ M istrzowie; 
sceny. J, Gogolewa. 11.30—13.30
— Program  TV Rosji. 11.30 ■—  ; 
Encyklopedia rósyjska. 12.30 -— J 
P rogram  filmów amim. 13J  5 —- 
Wieści. 13.30 —  Frlm dla dzie
ci „Pastuszek Jankb**. Ode. 1. 

14.35 _  TV konkurs młodych wy
konawców piosenki „Jałta-91**. 
17.00—19.00 Program  TV 
Rpsji. 17.00 — Dziennik zjazdu. 
It.15  — Program  artystyczno- 

publicystyczny. „Krawędzie**. 
18.15' —-'P ilm f dok. ,19.00 — 
Kreskówka. 19.05 — Film  dok;
20.00 — Wieści. 20.16 -  Dobra-, 
•nocka; 20.30 — „Powrót**. 21.00
— Czas. 21.40—0.20 — Progrartt 
t \T  Rosji, 21.40 ^  Sprawozda
n ie ^  obrad piątego (nadzw yczaj
n eg o )'z jazd u  deputowanych lu
dowych RFSRR. 23,00 — Wieści.
23.15 — Dc. sprawozdania z ob
rad zjazdu. 24.00 — „K*2? na 
Moskiewskim Festiwalu Filmo
wym.-

Piątek, 12* Iipca .
Wilno

^.7-45 — Na dzień dobry. 8.10
— Mówią Baltowie. 8.25 — No
wości, kultury. 8.50 — Nadzieje 
i losy. 9:20 —■ Pół godziny bez 
lekcji. 9.50 Okno; Nowości

. ze  * świata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości popołudniowe (ros.)
19.00 — Polskie studio. 19.10
— Koncert. 19.50 — Pam iętaj o 
śbbie. 20.05 V— , ' Dobranocka.
20.30 — Panoram a. 21.00 — ' 
Trybuna katolicka. 21.10 — In 
form uje D epartam ent Ochrony 
Kraju. 21.20 — Okrągfy stół.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Postscriptum. 23.45 — 
W świecie filmu.'

W arszawa 
10.00 —- Wiadomości poranne.

— 10.10 —— - Teleferie. 11.00 — 
Szkoła dla rodziców. 1 1125 — 
„Janosik** ( 2 ) ' — serial TP.
12.10 — Telegazeta. 18.00 — 
Lato w  telewizji. 18.15 — Te-. 
leexpress. 18.30 — Lato w te 
lewizji. 19.00 — „Alf** (ost.) — 
seria l prod. USA. 19.25 —  Lato 
w  telewizji. 20.00 — Ezpress 
gospodarczy. 20.15 — Dobranoc.

j 20.30 t— Wiadomości: 21.05 — 
„Miasteczko Twin Peaks*4 (11) 
— serial p ro d ., USA. 22.00 — 
Weekend w „Jedynce**. 22.10 — 
Zespól „Zapis*4 przedstawia. 
22.50 —  „Haich Life?4 •*— pro
gram  rozrywkowy. 23.35 — 
Wiadomości wieczorne. 23.55 — 
Francuski program  satelitarny. 
„M arianna Rambols — kobieta 
i mafia**. 0.40 —  „Ałf*4 (ost.)--^- 

^serial prod. USA. 1.05 ^  Ser
wis B B Q '

Moskwa I 
• 6.30 — „Poranek*4. 9.0Ó 

Kreskówki. 9.25 — Film dok. 
9.55 — . . .  do  lat 16 i więcej. 
10.40 — Film fab. „Kobieta, 
k tóra śpiewa". 12.00 — TSN.
12.15 — TV s e r ia l . lalkowy 
„M uppet-Show44. Ode. 7 i -o.. 

13.05 — „Nad brzegiem Zifclem;

KTO URODZI  ̂S|, 

W raill*. . N
W k» I (UurtSfkf 
jowialny^ wL l.

pp7n^Z|CobawJI

Szkodź? m  (ul 
mierna IwrtóllwS 
pozwala mu J j* .  W  
stanowiska H  H 
trzyma go na H,i nt i i

4 z e &  f i j f c l l 5
krancowoid 
rozmaitszy spos6buz’ M  

Co mu grozi?
nieporozumienia .  u?ll, 
straty finansowe 
najszczęśliwsze z J g S  
dzonynii od 22 *
23 listopada i 
20 marca. 8

Kalendarium 

mm W *
+  Znak Zodiaku -  
*  Imieniny: Amelii, f ł  , 

sona, Witalisa. *
Wschód Slodca 

chód — 2153. Dl 
16 godz, 58 min.

Pogoda
Litewska Sluibi 

orologicznar,. przewiduje 
Iipca . krótkotrwale i 
grzmoty. Wiatr zachodni, dli 
Tenfpefatura 24—26 stopi 

W ciągu następnych I 
dni lokalne, krótliolmlt 
szczep burze. Tempcnbn 
nocy .10—15. w dzień II I 
22—25, 12 Iipca 18-2!

ęz Lików ".15.00 — TSN. p  
TV ' Serial „Ziemskie nł£ 
Ode. 4. 16.20 -  Któiń 

16.35— Mami, tata i ja. 
T-. Eiim dla dzied .OsUSj 

-to dzieciństw!”- Ode 1 a 
— Chwile poezji. 1W- 
Wydanie raigzynafiid®

•  Łotwa*, chwili l°f
lością. 19.40 — Fil® ® 
bieta,.,która śpiewa. M 
CZas. Ż1.40 — W®pn*» 
1.55-— Film fab. 
ra śpiewa-.

WILEŃSKA SZKOŁA RADIOELEKTRONIKI! 
SCISŁEJ MECHANIKI

z a p r a s z a  do nauki dziewczęta I chłopców, 
czyli 12 klas, z  Wilna l  okolicznych rejonów, w w  
cych zawodach: . -̂ s.&ĘĘĘ

ślusarza kontroli 1 montażu aparatury 
i ścisłej mechaniki;

warsztatowców wysokiej kwalifikacji; 
ślusarza robót mechaniczno-montaiowycfc ^  

nych, remontowych.
Nauka tr^a 1 rok W językach litewskim, 

kim. • m h

Należy składać następujące dokt^neniy*' 
czenia szkoły średniej; 

pódanie,
zaświadczenie ldcarskie i z miejsca 

grafie 3X 4 i 4X 6  cm.
Adres: Wilno, ul. Zirmunu 68, tel.

L.Yilma**).

Matka'0"11'

77-19-73

KURIER
Wileński

Dziennik społecmo-politycmy 
Rady NajwyisieJ I Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje alf 
oó I Iipca IIS3 r.

Nasz adres; S330S4, 
Wilno, ul. Subocz 5. •
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